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Zbrodnia przy ul. Piotrkowskiej 90 


20-letni młodzieniec zusirzelił swego kolege 
w salonie Sporiowycma 


Łódź, 5 listopada. 

(dg) Dzisiejszej nocy około godz. 11 
w salonie gier sportowych przy ulicy 
Piotrkowskiej 90 dokonano krwawej 
zbrodni. 

20-letni Leon Kaliński, absolwent jed 
nej ze szkół łódzk'ch wvstrzałem 7 re- 
wo!weru POŁOŻYŁ TRUPEM 24-1 ET- 
NIEGO BOLESŁAWA MILLER, (Gra- 
bowa 3), członka jednego z miejsco- 
wych klubów sportowych. 

Zarówno morderca jak I zamcrdo- 
wany przychodzili często do wspomnia 
nego sałonu gier sportowych, stanewią 
cego własność Lcjzera Goldeshajma. 

Zbierała się tam głównie młodzież 
szkolna, grywałąca w ping-ponga, oraz 
i inne gry sportowe. 

„Jak zdołano już ustalić, Kaiłński i 
Miller już od dłuższego czasu prowadzi- 
li ze sobą „wojne ' 

‘Podobno Miller niejednokrotnie gro- 
zil Kalińskiemn. że się z nim krwawo 
rozprawi I Kałińskiege ostrzegano, by 
unikat jego towarzystwa. 

Kaliński twierdził jednak, że się nie 
obawia Millera i w każdej chwili dz so- 
bie z nim radę. 

Przed kilku dnłami w sall „Oaza“ 
przy uł. Narutowicza odbywała sle za- 
bawa sportowa, w której między inny- 
mi brali ndział Kal ński I Miller. W no- 
cy na sali tej doszło do awantury. Któ- 
ryś z uczestników zabawy dał kilka 


Sowiety kurula 


zboże zagranica 
Paryż, 5 listopada. 

Z Nowego Jorku podają, iż rząd so- 

wiecki wyprzedawszy swoje zapasy zbo 


ża po cenach dumpirgowych, obecnie po za członkami Stowarzyszenia brali szej sprawie odbędzie się w inspektora- 


czuje się zmuszony do zakupu tegoż zbo 
ża po wysokich cenach nietylko w Euro- 
pie, lecz | w Ameryce i Kanadzie. W 
związku ż tem ceny na amerykański 
Se? wzrosły z 61 na 85 centów, za bu- 
szel, 


Krwawe walki 
f(iimndusóm z muzulia- 
miari 

Nowe Delhi, 5 listopada. 

W odpowiedzi na usilną prośbę maha 
radży Kaszmiru, udzielenia mu pomocy 
w związku z sytuacja. jaka wynikła na- 
skutek starć między hindusami a muzuł- 
manami w Kaszmirze, wysłano do Jam- 
mu batalion wojsk angielskich. W ciągu 
dzisiejszego dnia wysłano na terytorium 
Kaszmiru drugi bataljon. 


$ofśrucie matr£i 


miesnniecHiej spada 
Berlin, 5 listopada. 

Ogłoszone dzisiaj tygodniowe spra- 

wozdanie Banku Rzeszy wykazuje dal- 


szy odpływ dewiz na sumę 12.2 miljo- | 


nów marek oraz dalszy spadek pokrycia 
marki niemieckiej z 29.4 proc. w ubieg- 
łym tygodniu do 26.8 proc., t.i. poniżej 
stanu z dnia 15 bm. gdy pokrycie wy- 
nosiło 28.6 proc. Obieg banknotów pod- 
niósł się o 384 miliony. Portfel wekslo* 
wy wzrósł o 3426 milionów, osiągając 
ogólną sume 4,009.500.000 marek 


strzałów w powietrze, co spowodowało 
interwencje policji. 

Miiler oświadczył funkcjonarjnszom 
policyjnym, że strzelał Kaliński. 

Obu młodzieńców sprowadzono do 
, komisarjatu. Gdy jednak okazało silę, 
iże Kaliński niema przy sobie rewolwe- 
|ru, a n*kt z pośród uczestników zaba- 
wy nie potwierdził oskarżenia Millera, 
domniemanego sprawcę strzałów wy» 
puszczono na wolność. 

Kto strzelał do obecnej chwili nie zo~ 
i stało ustalone. 


Od tego czasu jak stwierdzono, Ka- rzą się nań rzucić z nożem. 


fiński z Millerem już się n!e społykalł. 


Wczorai około godz. 9-ei wieczorem CIĄGNĄŁ Z KIESZENI 


w salonie gier sportowych ziawił się 
Miller, który rozpoczął gre w ping-pon- 
ga z kilku swymi znałomvm 

W godzinę później. ZIAWIŁ SIĘ KA 
LIŃSKI 
PRZYJACIÓŁ. Podobno Millera unize- 
dzono, że KaMński przyjdzie d» salonu 
ery, to też był on już przygotowany do 
decydującej rozprawy. ; 

Przez k'kanaście minut obal mło. 
dzieńcy NIE ODZYWALI SIE DO SIJE- 
RIE, W pewnej chwili jednak, gdy Ka- 
liński znalazł sie w bliskiej odległości od 
Millera, ten trzymając ręce w kieszeni 


woz: 


Riezrzeszeni przemysłowcy 


podpiszą umomę zbiorową z młókniarzami 


Łódź, 5 października. 


(it) Wczoraj do późna w nocy toczy |rzy I podpisać umowę zbiorową w prze 
ły się narady w stowarzyszeniu fabry-|myśle włókienniczym. W ten sposób 


kantów 
ul. Zachodniej 68. Udział w zebraniu, 
|również przemysłowcy niezrzeszeni, 

| Po długiej dyskusji postanowiono 


W OTOCZENIU: SWYCH rewolwerem w ręku stana przy Ścianie 
joświładcza'ac obecnym. że będzie ocze- 
„kiwał na przybycie policji, 


„mendant rezerwy pieszej policii, Kalin: 


przemysłu włókienniczego przy | widmo strejku zostało zażegnane. 


oczy: pem. 
— JA CIEBIE ZABIJE! TERAZ PO- Kalińskiego wyprowadzono z salo- 
RACHUJEMY SIĘ ZE SOBĄ! nu gier sportowych i taksówką odwie- 
Kaliński nie Stracił zimnej krwi i ođ | ziono do wydziału śledczego. Tam rów- 
powiedział mu głośno: nież skierowani zostań wszyscy świad 
— Jesteś łobuzem! 


kowie zbrodni w liczbie kilkunastu 
Miller wyjął z kieszeni nóż i zbliżył|osób. Byli to przeważnie młodzieńcy w 
się szybko do przeciwnika. 


wieku od lat 18 do 25. 

Świadkowie zajścia daremnie pró-| Jeden ze Świadków zbrodni ośw'ad- 
bowali pogodzić młodzieńców. czył, że Miller zapowiadał swym zna» 

W pewnej chwili Kaliński, który wi- | iomym, iż w ciagu najbliższych dul za» 
docznie przypuszczał, że Miiler zamie-| łatwi sie z Kalińskim. 

Kalński, który w nocv zastał prze- 
słuchany, opowiadał, że Milter miał na 
sumieniu rozmaite oszustwa. M!Ver oba 
wlat sie, że zabójca który dokł. dnie 
był poinformowany o wszys'k'ch spraw 
kach zawiadomi o tem policję, I dlatego 
właśnie pragrał go zgładzić. 

Stwierdzono, że Miller istotnie był 
podejrzany 0 dokonanie szeregu ©0* 
Szustw i kilkakrotnie był przytrzymywa 
ny przez władze policyjne. 


BŁYSKAWICZNYM RUCHEM WY- 
REWOLWER 
I STRZELIŁ. 

Miller trafiony w okolice serca, 
PADŁ TRUPEM NA MIEJSCU. 
Kaliński po dokonaniu zabójstwa z 


w'a 


owane tolefonicznie najbliż: 
szy komisariat policyjny. 


Gdy przybył komisarz Andzlak, ko- |g0 odbyło sle ponowne przesłuchania 


mordercy, oraz kilkunastu innych osób, 
posładajacvch pewien zwiazek z całą tą 
sprawa. Władze policyine staraja się 0" 
bcenie ustalić, czy Kaliński działał w 
obronie własnej i jakie było istotne tło 
zatargi. 


ski z zupełnym spokojem oddał mu 

broń i aśwładczył: 

' — ZABWEM ŁOBUZA! Gdybym go 
EPERAT 


Budapeszt, 5 października. 

Weery zdaja się przeżywać obecnie 
prawdziwą psychikę zamachów  kolejo- 
wych. 

We wtorek rano pociag osobowy na 
jechał koło Baracs na gruby słup brto* 
nowy. położony w poprzek toru. Mimo 
natychmiastowego zahamowania pocią= 


rzekł doń  sporlądając mu groźnie w |nie zastrzelił, to onby mnie położył tru- 
przychylić się do postulatów S 


Konferencja z robotnikami w powyż 


ny. za$ kilku pasażerów z powodu 
gwałtownego wstrząsu odniosło obra* 


żenia. 


cie pracy jutro wieczorem. 


Broces brzeski íirwa 


Jak poseł Sawicki 


Warszawa, 5 listopada, 
W dniu wczorajszym przewinął się 


podburzał chłopów przeciwko rządowi 


zuje się, że Sawicki na wszystkich wie” ko rządowi za to, że nie chce się on wy- 
cach podburzał chłopów przeciwko rzą- tłumaczyć z 500 miljonów złotych, gro- 


przed sądem rozpatrującym sprawę by-]dowi oświadczając. że rząd chce przy- 'ził jednak że nadejdzie chwila, gdy chło- 


iłych więźniów brzeskich szereg świad- |gotować nową konstytucję, 
|Ków, których zeznania dotyczyły wyłą- | chłopów będzie zła a da obszarnikom 


cznie oskarżonego Sawickiego. 
W świetle zeznań tych świadków oka 


która dla pi z kosami pójdą na rząd. 
Na innych wiecach mówił Sawicki, że 
wielkie korzyści. dwaj posłowie Polakiewicz i Kosiba do- 
Sawicki podburza! chłopów przeciw- |Stali ćwierć miljona złotych za to, by 
amama przyłączyli się do „jedynki“, a jemu — 
Sawickiemu — proponowano nawet u* 
rząd do śmierci za przejście do obozu 


e fd o 
Zamach kłusowników na [eŚNICZÓWKĘ eme soo mwona 


Nieznani sprawcy 


maierjalów wubucho ruci 


Katowice, 5 listopada. 

Na leśniczówkę w miejscowości Orna 
towice powiatu pszczyńskiego, zamiesz- 
kałą przez leśniczego Pawła Franke, do 
konano tajemniczego zamachu, 
| Nieznani osobnicy podrzucili paczkę, 
zawierającą około 100 gramów materja- 
łu wybuchowego. Ładunek ten wybuchł, 
pa szczęście jednak 
i 


do nieplacenia podatków i nie dawania 
rekruta, Innym razem nazwał Sawicki 
członków rządu zbrodniarzami, 
skutki jego nie okazały się zbyt strasznej Na wszystkich wiecach Sawicki wzy- 
Wyleciały jedynie wszystkie szyby wał stale chłopów by chwytali za kije, 
w leśniczówce i w okol'cznych budyn-;pałki i kosy i szli na rząd, jeśli ten bę- 
kach. Jest to już drugi zamach na tę le- dzie chciał uchwalić nową konstytucję. 
śniczówkę. Pierwszego zamachu doko- Z powodu niestawienia się reszty 
nal w sierpniu r. b. niejaki Jan Studnik, świadków na wczorajszą rozprawę są- 
osadzony następnie w więzieniu w Miko dową sąd zarządził przerwę do dnia dzi- 
łowicach. Prawdopodobnie zamach na siejszego. Dziś od rana w dalszym cią- 
leśniczówkę jest dziełem kłusowników, gu przesłuchiwani są świakowie oskar 
których Franke tępi, żenia, 


pocdrzuzciii 100 £r. 


— 


Dziś rano w lokalu wydziału śledcze 


gu, parowóz został znacznie uszkodzo=- 
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(y) Życie codzienne stwarza niekie: | to, iż prawdziwy francuz jest zawsze 
dy tak paradoksalne i nieprawdopodob= | pełen kurtwazji i uprzejmości dla nie- 
ne sytuacje, iż bledną wobec nich najbar wiast i jest niedopuszczalne, aby trzy 
dziej oryginalne groteski sceniczne. Nie ' młode i urocze damy musiały napróżno 
zwykła historja pewnego ministra fran- czekać. Argument ten przekonał urzęd- 
cuskięgo, zakrawająca na bulwarową nika, który postanowił wyjątkowo tym 
farsę, potwierdza całkowicie słuszność razem poraz ostatni wykonać polecenie 
powysżzego twierdzenia, swego szefa. Epilog tej rozmowy miał 

f Minister ten ubóstwial pleć piekną. przebieg bardzo burzliwy. Minister 
Posiada! on tak olbrzymią ilość przyja* |pierwszy opuścił gabinet i zatrzasnąw- 
ciólek, iż pragnąc unormować swe życie szy gwałtownie drzwi, z oburzeniem za- 
prywatne, zmuszony był zaangażować cisnął pieści. Postanowił odpowiednio 
specjalnego sekretarza, Dyskretną te pouczyć knąbrnego urzędnika. 
rolę powierzył pewnemu urzędnikowi Jednak nazajutrz minister zmienił 
ministerstwa, który stal się sekretarzem swe zapatrywania. Uspokoiwszy się 
do praw milosnych, swego szefa. nieco, urpzytomnił sobie, iż wrogie stron 

Pan Octave, tak zwał się bowiem ów nictwa nie omieszkają odpowiednio wy: 


urzędnik, nie był jednak zadowolony z korzystać tej kompromitacji I za odsto- j 


powierzonej mu misji. Czuł się w tej roli nięcie pikantnych szczegótów jego życia 
nieszczególnie przedewszystkiem z tego prywatnego skromny urzędniczyna 2 
względu, iż był on zawzżiętym wrogiem latwością będzie mógl uzyskać znacznie 
kobiet, Z drugiej zaś strony nowe te, wiecej, niż wynosi cala jego roczna pen- 
obowiązki nie licowały z jego poczuciem sja. 

rodności i zimusza'y go do ciągłego Postanowił wobec tego zlikwidować 
klamstwa, szczególnie wówczas, gdy przykrą tę aferę w rstery oczy. Gdy 
sani ministrowa zapytywała telefonicz= |urzędnik zgłosił się w sprawach służbo= 
nie o miejsce pobytu małżonka. W zwią wych do swego szefa, minister zapytał 
sku z tem miedzy ministrem a jego pod- | go wprawdzie z odwieniem pewnej nle- 
władnym wytworzyły się niezwykle na- chęci, zato z widocznym zamiarem 
prężone stosunki, które potęgowaly się 
«dnia na dzień, aż wreszcie osiągnęly 
punkt kulminacyjny. 

, Pewnego razu minister wezwał pana 
Octave, aby wydać swe codzienne dyspo 
zycje natury prywatnej. Z obojętną mi- 
ią urzędnik udał się do aparatu telefo- 
wiecznego, celem wykonania tych poleceń (y) W malem dwunpokojowem miesz- 
Dotyczyły one trzech przyłacińlek: Lu- Kanku skromnego. hoteliku nowojorskie- 
¿y została zaproszona do lasku Buloń- go niezwykle samotny żywot prowadzi- 
skiego, Amalja do salonu medame de ła niejaka mrs. Ida E. Wood. 93-lefn'a 
Sgylene, Zuzanna zaś mia'a wieczorem staruszka już od roku 1907 nie omuścila 
odwiedzić ministra w jego loży w onerze ani razu nawet na krok swego mieszka- 

Wtem nagle program ten musiał ulec mia, Sędziwa dama żyła w skrajnej nę- 
radykalnej zmianie. Popołudniu miała dzy, morzyła się głodem, strój jej znaj- 
się odbyć ważna konferencja, na wie- 'dował się w godnym opłakania stanie. 
szór zaś minister został zaproszony do Dziwne zachowanie samotnej niewiasty, 
premjera. Dygnitarz wezwał wówczas która tak czujnie strzeg!a swych wypel- 
sana Octave I polecili mu odwo'ać na- nionych kuframi apartamentów, stano- 
'»chmiast wszystkie trzy randki, Octa- wilo niezbadaną tajemnicę dla jej 4-ch 
"e jednak nie ruszał się z miejsca. „Idź siotrzeńców, którzy od czasu do czasu 
san już”, odezwał ię wreszcie nachylony odwiedzali swą krewną. Nie mogli oni 
ad stosem aktów wyprowadzony z rów w żaden smosób zrozumieć, strasznej nę- 
dwagi minister. |dzy, na którą się dobrowolnie skazała, 

— Upraszam pana ministra o powie- mimo iż dysponowała ona dość pokaź- 
rzenie mi innych funkcyj. rzekł urzędnik nym majątkiem. Nikt z nich jednak nie 

Minister, pelen najwyższego oburze- odważy! się uchylić rąkba tej tajemnicy 
da, podniósł się z miejsca: „To jest nie-| Staruszka posunęła swe chorobiiwe 
osluszeństwo dla wladzy, wyraźny sa Sknerstwo wreszcie do tak nieslycha- 
bofaż i bolszewizm! Urzędnik mimo to nych granic, iż musiano roztoczyć nad 
»ozostawał nadal przy swem pierwot- nią opiekę. Kuratorem mianowano jed- 
wm postanowieniu oświadczył on kate- nego z jej siostrzeńców. W trakcie pro- 
"orycznie, iż tego rodzaju czynności nie cesu skonstatowano, iż nosiada ona do- 
xipowiadają mu absolutnie wobec cze- sfateczne środki materjalne i byt jej jest 
vo mrosi o przeniesienie do innego działu calkowicie zabezpieczony, nie zdołano 

Wówczas minister siegnał po inne jednak ustalić wysokości jej majątku. 
'«imenty. powołał się mianowicie na | Siostrzeńcy przypomnieli sobie na pod 

stawie opowiadań ich rodziców, iż mrs. 

MALIN "a Koru wdowa po jony ko alan 

"Na. ooid, słynnym wydawcy, oderywala 

Nieociony szkielet ongiś wybitną rolę w życiu towarzy* 

jako „orzedmior używany skiem Nowego Jorku, SA Peg Se 

+le3 r gólnie ze wych niezwykle kosztownyc 

(m) Z Bazylei poeci WASZA klejnotów, Pani Woód uchodzila za wy- 
zabawnym wypadku. jaki miał miejsce bit iekność fotos e-i 
na komórze celnej. Przed kilku dniami OMNA piękność, zainteresował się nia w 
"owrócił do kraju znany szwajcarski u- 
szony dr. Kassel, który odbył podróż na 
ukową do Australjj Na komorze celnej 


TRINRTIE 1! 


Pikantna afera francuskiego ministra 


Urzędmiis mminisierjaæalny -- selsrefa- 
zem do spraw zmiiOSMRYUCH 


Taiemnica zniszczonej sukni |. 


Eöl nmiifieomo dolarów w pięczun 
poarazłcane la 


Nr. 208 


Pojenie miasta-- 
potwora 


W Londynie obstalowane są svec 
jalne pompy czerpiące wodę 
z kilku rzek 


(m) Największym miastem na świe- 
cie jest Londyn, który zajmuje obszer- 
1300 km, kwadratowych į mieści 8 miljo 
nów ludzi. i 

Zdawałoby się, że życie takiego mia 
ista zasadijczo nie powinno się różnić Od 
lżycia jakiegokolwiek miasta, daleko 
mniejszego. Wszak ludzie mają te same 
potrzeby j te same wymagania. lak jed. 
nak nie jest. Trudno sobie poprostu wy- 
obrazjć jak pracować musi techniczny 
wydział zarządu tego miasta-olbrzyina. 
czem dodał: by sprostać swemu zadaniu i by właśnie 

— Jestem przeświadczony. iż nie umożliwić mieszkańcom swobodne i nos 
absolutnie nie stoi temu na przeszkodzie. | malne życie. , 

— Sam mi pan przecież przed dwo* | Najważniejszemi zadaniami technicz- 
ma dniami przedłożył do podpisu akt nemi do rozwiązania na tym kolosalnym 
'nominacyfny dla pana Y, odrzekł mini- |obszarze ziemi, oprócz Środków loko- 
ster, i a jai | mocji są — zaopatrzenie miasta w wodę 

— Aktu tego jednak nie przekazywa |] usunięcie brudnych ścieków. 
łem dalej, oświadczył z uśmiechem pan Początkowo, nie zastanawiano się 
Octave. — Chodzi jedynie o to, aby nad tem zagadnieniem i korzystając z 
(pan minister podpisał Inny dokument. |tego, że Londyn leży nad rzeką, wpusz- 

Minister volens nolens musiał porpi-  czano wszystkie nieczystości do Tami- 
|SAĆ. W dwa dni później pan Octave 0b- |zy „Ale dało to niezwykle fatalne skutki. 
jal swe nowe stanowisko. Minister jed- | Woda w Tamizie została zanieczyszczo- 
nak przyrzekł sobie solennie, IŻ w przy- | na do tego stopnia. że po wybrzeżu nie 
szłości nigdy więcej w sprawach, ty- |można było chodzić, d równocześnie ze 
czących się Życia prywatnego. nie bę- grążąć poczęło to stanowi zdrowotnemu 
dzie uciekać ię do pomocy sekretarza, | m; E i 

miasta. Z tych względów poczęto budo 
Liczba jego przyjaciółek bowiem prze- |w } x ją 

wać kolosalne zakłady oczyszczanie 
wyższa ilość stanowisk prelektów na ścieków. Dotychczas zbudowano około 
całym terenie Francji, x VERSTA PAR WS i 

200 większych į mniejszych zakładów 
oczyszczających, 

Zaopatrzenie w wodę Londynu odby 

a się przy pomocy specjalnych pomp. 
jtrów ciągnących wodę z Tamizy, z rze 
ki Lee oraz ze źródeł į studzjen. Zbiorn: 
ki osadowe zawierają razem) 80 miljo- 
"materii tej sukni znaleziono pięć paczek, |Pw, metrów sześciennych wody, co Ste 
owiniętych starym pożótktym papierem, \"OWÍ zapas na 7 i pół dnia. 
każda z tych paczek zawierała I0bunk*|,, londyńskie urządzenia portowe 
notów po:10 tysięcy dolarów, Aby nie|Kosztowały 40 milionów funtów szterlir 
denerwować starej zamiast banknotów -XÓwW. „lo. hudowanego w  roku.1176 
napełniono paczki te papierem, 50 zaś Pierwszego mostu sklepionego. przyby - 
banknotów ogólnej wartości pól miljona ły W XYML wieku cztery mosty, w 
dolarów zdeponowano w najbliższym! XIX wieku — trzy. Obecnie projekto- 
banku na imię mrs. Wood, wane są jeszcze dwa. Niezależnie od te- 
| W banku tym została wreszcie wy- |£o istnieją dwa przejazdy dla wozów ji 
jaśniona tajemnica niezwykłego zacho- | dwa przejścia dia pieszych pod Tamizą. 
wania starej damy. Wyjaśnień tych n- | zwa m x 
dzieli! urzędnik, który w roku 1907 wy-|' 
płacił tę sumę-na rece mrs. Wond, W 
owym czasie panował wielki kryzys, 
klijentów banków onanowała istna pani- 
ka, tysiące  wkladców _ przypuścilo 
szturm do okienek bankowych, wwcofu- 
jąc swe oszczędności, Mr. j. Burke, 
gdyż tak brzmi nazwisko owego urzęd* 
nika przypomina sobie również dokład- 
nie, jak przed 24 laty wypłacił mrs. 
Wood 58 banknotów po 10 tysiecy da- 
łarów. Paniczny nastrój, który onano- 
wał nie ustąpił nawet po upływie 24 lat. 
straty, które ponłosia na skutek wycofa- 
nia wkładu, wynoszą z góry pó! miljona 
dolarów tytulem procentu, z którego do- 
|browolnie zrezygnowała, . 
LEERE 


| G bi « ep z o 
 Urzebienie, guziki i buiy z.. cukru 
Jensacyine dośmiadczenia chemików spomodunia 
przewrót w przemyśle cużrowniczym 

(m) Związki producentów cukru na szcie kombinowane jest wytwarzani 
tym Świecie, w wiecznej pogoni za z cukru gumy do topienia. 
powiększeniem konsumcii cukru, wpa- Najbardziej ciekawe są próby, zmie 
dają na coraz to nowe pomysły zużyt- rzające do przemiany cukru na specjal- 
kowania tego produktu, ieżeli nie w for ną masę plastyczną. z którejby dało się 


' skierowania rozmowy na właściwe to- 
ry: 

— Wyraził pan chęć objęcia innego 
stanowiska. Czy może mi pan powie- 
| dzieć na co pan reflektuje? i 

— Pragnąlbym zostać prelektem X,' 
odpowiedział pan Octave, patrząc swe- 
imu przelożonemu śmiało w oczy. Po- 


z 
AR M 


guziki, a nawei 


swoim czasie król Edward, który jako 
badano wszystkie jego rzeczy spisy- 


następca tront, bawi! w Ameryce, 
Postanowiono wykryć tajemniczą 
wano dokładnie, które z nich podlegają 
opłacje celnej. 

. W czasie rozpakowywania jednego 
z kufrów, znalezjono szkielet murzyna 
mustralijskjego, Urzędnicy nie wiedzieli 
00 z tem począć. Szukano i wertowano 
przez pół godziny wszystkie rozporzą- 
dzen'a celne, ale oczywiście nie natrafjo 
no na paragraf. który orzekałby jaka 
Stawka musi być pobrana za szkielet 
człowieka. 

Po długich sporach zdecydowano 
wreszcie zwolnić szkielet od opłaty cel-; 
nej. Ponieważ jednak protokuł musiał | 
być odpowiednio umotywowany, urzęd 
nik napisał: ..Zwoln'ono szkielet ludzki 
jako przedmiot już używany”. 


kryjówkę, w której znajdowała się bi- 
żuteria oryginalnej staruszki. Nikt nie 
mógł jednak wpaść na jej ślady. Aż pew 
nego razu, gdy stara wyjmowała z sza- 
fy garderobę, opiekunka jej zauważyła 
nagle, iż sędziwa dama trzyma w kur- 
czowo zaciśniętej dloni jakąś stara, 
strasznie zniszczoną suknie, zachowanie 
jej sprawiało wrażenie, jakby chciała się 
bronić przed zamachem na swą wlas- 
ność. Opiekunka nie dała po sobie ab- 
solutnie zawważyć, iż zdołała przeniknąć 
tę tajemnicę i o swem snostrzeżeniu za- 
komunikowała kuratorowi I siostrzeńico” 
wi starej damy. 

Natychmiast powzięto decyzję. W 
momencie, gdy stara udała się na spo- 
czynek. postanowiono zbadać tajemnicę 
tej sukni. Trudno onisać wnrost zdymnie 


ime obecnych, gdy w starej zniszczonej 


mie bezpośredniej to przynajmniej po 
średniej. Liczne labor«*ja pracują już 
w tym kierunku, aby wynaieźć możli- 
we zastosowanie cukru. 


Dotychczas dokładne wyniki tych 
doświadczeń trzymiane są jeszcze w ta 
jemn'cy. Ale już od czasu do czasu 
świat dowiaduje się o tak cudownych 
rzeczach, które odbywają się w tych 
laboratoriach. że gdyby nie poważne 
nazwiska uczonych, które dają rekci- 
mię. iż jest to fakt niezbity, możnaby 
przyjąć wszystko za piękną fantazję. 


M'anowicie chemicy robią dośw'ad- 
czenia nad specjalnem . impregnowa* 


n'em drzewa przy pomocy cukru. Nieza 
leżnie od tego czynione sa próby w kie 
runku zastosowania cukru jako apreti- 
ry w przemyśle włókienniczym. a wre 


| wyrabiać grzebienie, 
nektóre przedm'aty, mające zastosowa 
„nie przy instalacjach elektrvcznych. 
Wszystkie te próby znajdują się już 
na drodze do całkowitego rozwiazania. 
Między innemi donoszą. że sposób wy- 
twarzania z cukru n'ci, bardzo podob 
nych do sztucznego jedwabiu I drsko 
nale nadałących stę do wvrabu odz'eży. 
już został tak dalece udoskonalonv. że 
niebawem ma być opatentowany. RÓW- 
nież doskonałe rezultaty dały próby 
wytwarzanian z cukru sztucznej skóry. 
Wszwvstko to zakrawa na baike. a 
jednak jest rzeczywistością. (dv po- 
mvsły te zostana istotnie zrealizowar” 
już niedługo panie nasze bedą chodzity 
w b'eliźnie, nańczoszkach i sukniach 
snorzadzonych z cwkru i bedą  rnsiłv 
pantofelki. paski i torebki z cukru... 


* 


„większych miastach polskich © powstały Gruchała, 
"specialne komitety propagandowe, w 
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„Dzień oszczedności w Polsce 


Mio maimiecei oszczędza.--Działalność pol- 
skich komitetów oszczędnościowych 


(d) Dzień 31 października był „Mię-'stytucjach oszczędnościowych, zapew- 
dzynarodowym dniem oszczędności”. niają nam niezależność materjalną, za- 
dniu tym, we wszystkich państwach bezpieczają nas na starość itd, 
na obu półkulach odbywały się liczne Należy stwierdzić, że w Polsce w 
zebrania propagandowe, kolportowano ostatnich latach nauczono się już trochę 
popularne broszurki i ulotki, wpajaiąc oszczędzać pieniądze. Świadczą o tem 
we wszystkich przekonanie, że tylko w pierwszym rzędzie statystyki P.K.O. 
oszczędność zapewnia dobrobyt zarów- W roku 1927 w P. K. O. posiadało |nowi młodzież szkolna. 
no poszczególnym rodzinom, jak I ca-| książeczki oszczędnościowe 149.643 Jest to niewątpliwie objaw ' bardzo 
łym narodom. osób, w roku 1928 już 298,343, w rokuidodatni. Pokolenie, które od pierwszych 
Powoływano się przytem wszędzie | 1929 — 434.305, w roku 1930 — 605.547 dni swego samodzielnego myślenia ope- 
na Francję. Jak wiadomo, francuzi na-|a w dniu I maja r. b. już 672.836 osób. |ruje kategorjami gospodarczemi i rozu- 
leżą do najoszczędniejszych narodów Zapewne, że daleko nam jeszcze do|mie znaczenie oszczędności, z pewno- 
na świecie, Każdy z obywateli tego innych krajów europejskich, gdyż np. wj ścią nie zawiedzie pokładanych w 
kraju, otrzymujący nawet najskrom- | Holandji co trzeci obywatel ma  ksią- | niem nadziei. 
niejsżą pensję, odkłada pieniądze "na | *=% 
REA godzinę“, posiada książeczkę 
oszcz 


żeczkę państwową kasy oszczędnościo- 
wej. w Anglii co czwarty, w Szwecji i 
Włoszech, co piąty, ale i u nas w każ- 
dym razie widocziry jest już postęp. 
Jak wykazują statystyki, przeszło 
25 procent właścicieli książeczek osz- 
czędnościowych naszego P. K. O. sta- 


siąda największe zapasy złota i w naj- 
mniejszym stopniu odczuwa Światowy 
kryzys gospodarczy. Jest rzeczą pew- 
ną, że bogactwo Swe kraj ten zawdzię- 
cza w pierwszym rzędzie oszczędnym | 


(d) Trzy lata Stanisław Gruchała, za!życie borykali się z nędzą, posiadało to 
obywatelom, którzy nie trwonili nigdy ™OŻny wdowiec, posiadający duże go- [oczywiście kolosalne znaczenie. 
pieniędzy, |spodarstwo rolne we ws: Kmiecie Małe| Wezwali więc oni swą jedynaczkę 
W Polsce dotychczas niewiele mô- Pod Łodzią, stara: się 0 rękę Weroniki | zażądali od niej, by zerwała z Huzackim 
wiło się o oszczędnościach. Społeczeń- Słomińskiej, córki ubogiego robntnika ji została żoną Gruchały. ~ 
stwo nasze nie zapomniało jeszcze cza- Tolnego. — Przecież ja tak kocham mojego 
sów inflacyjnych i nie doceniało warto- | Weronika odznaczała się niepowszed | Janka — rozplakala się dziewczyna. — 
ści pieniądza. Nawet w okresie obeche- nią urodą. Kochała ona pierwszą, gorą- | Zlifujcie się nade mną. 
go kryzysu gospodarczego, gdy o zaro- cą miłością młodego robotnika, Jana Hu Musisz o nim zapomnięć — od” 
bek jest bardzo trudno, ludzie, którym zackiego. parł jej ojciec. — Gruchała jest bardzo 
w dalszym ciągu dobrze się powodzi, |  Huzacki był wprawdzie od dłuższe- |POrządnym czlowiekiem. Wiesz przecież 
nie umieją poważnie myśleć o przyszło- go czasu bezrobotnym i znajdował ` się |CO nam obiecał, 
ści i bezużytecznie marnują tysiące zło- w bardzo ciężkich warunkach materjal- | „Weronika, kochając głęboko swych 
nych, lecz mimo to starzy Słómińscy z|(odziców, postanowiła się dla nich po- 
s eeh pewnoscią, oddaliby mu-swa-córke, gdy- a dali zacierał ręce z radości 
wszystkich by dziewczyną nie zainteresował się | oziewczuna oriestala, sia spofiać z6 
swym dawnym - adoratorem i zdawało 
się już, że zrypelnie o nim zapomniała. 
Pewnego dnia jednak przyszła sama 


— 


h. 
W związku z „Międzynarodowym 
dniem oszczędności” 


skłąd których weszli przedstawiciele Zamożny wdowiec obiecał Słomiń- 


wiał oań 7 skim, że jeśli mu oddadzą córkę, to 

HYOGA PRAAT eale mat pop przyjmie ich do swego domu 1 będzie ich | go Gruchaly i zalewając się łzami, po- 

watelskich, s (5 bezpłatnie „aż do śmierci. częła go błagać. by zrezygnował z ożen- 
Komitety te w dniu 31 październ'ka Dla Słomińskich, którzy przez całe ku. 

na terenie całego kraju rozwinęły wytę* 

żoną agitację, uświadamiając najszer- 

sze sfery społeczeństwa, jaka rolę | zna 


czenie posiada oszczędność dla jednost- s ZIW r éé mi mOFE spodmie f: 


ki, społeczeństwa | państwa. | Somuystowy złoczyńca wpadł m rece policji 


omi c f; * x s 
m Komy oszezediotclowe zamierza | (d) Do mieszkania dozorcy domm'skradł ma ię tak niezbędna część garde- 
przez dłuższy okres czasu, Wydano Przy Micy Brzezińskiej 18 wszedł jakiś | roby, wybiegł za nim na ulicę. 
odezwę do społeczeństwa p. t. „o zna- TSŻCZYZNa, pytając o jakiej porze przy-| Nje zdołał go jednak przyłapać. Nie- 
czeniu oszczędności“, niebawem we chodzi do domu jeden z lokatorów. znajomy znikł „bez śladu. 
wszystkich miastach ukażą się plakaty i| , Ody pozorca udzielił ki odpowiedzi, Upłynęło kilka dni. 
alisze propagandowe, w szkołach i we nieznajomy szybko opuś mieszkanie. Pewnego popołudnia dozorca prze” 
wszystkich instytucjach naukowych bę, W kilka minut po odejściu dozorca chadzał się po Bałuckim Rynku. Zauwa- 
dą się odbywały stałe odczyty i poga- stwierdził brak spodni, które leżały na żył on tam mężczyznę, którego podejrze 
danki na temat oszczędności. krześle. wał o kradzież. 

Oszczedzać winni wszyscy. Nawet]  Podejrzewając — Mam cię ptaszku! — zawołał, | 
ci, którzy mają bardzo skromne docho- chwytając go za rękę. 
dy. Jedni winni każdego miesiąca odło- „— Czego pan sobie życzy? — zdzi- 
żyć przynajmniej kilka złotych, inni kil wit się nieznajomy — Nie znam pana! 
kadziesiąt, kilkaset a może i nawet kil- — Znasz mnie, znasz! — krzyknął 
ka tysięcy. BĘZA dozorca — Byłeś u mnie w mieszkaniu|. 

Należy wydawać pieniądze tylko na SĘ i skradleś mi spodnie! 
rzeczy, które nam przynoszą pewną ko — To kłamstwo! 
rzyść. Pieniądze, które lokujemy w in- | gdzie pan mieszka! | 

A Dozorca nie dał się jednak zbić z tro- 
pu. Sprowadził policjanta į kazał njezna 
jomego zabrać do komisariatu. 
| W komisarjacie okazało się, że był 
to 43-letni Stefan Pawlicki, karany już 
kilkakrotnie za występy złodziejskie. 
| W ozasie rewizji, której dokonano w 
jego mieszkaniu, znaleziono spodnie, sta 
nowijące własność dozorcy, 

„ Pawilicki przyznał się wówczas do 


nieznajomego, że 


Nie wiem nawet, 


Ile dalibyśmy 


Wustenpy złodziejskie 
(d) Paulinie Fiszerowej (Naptórkow- 
skiego 28) skradziono z mieszkania gar- PB 
derobę i bieliznę, wartości 1200 zł. RS 
lckowi Jakubowi Przygodzie, za- 
mieszkałemu przy ulicy Gdańskiej nr. 7, 
skradziono biżuterię, wartości 1500 zł. 
Z mieszkamia Jakuba Berkowicza 
przy ulicy Kilińskiego 55, kradziono fu- 
tro, wartości 800 zł. f: 
Sarze Futermanowej, zam. przy ulicy 
Piotrkowskiej 54, skradziono futro kara- 
kułowe, wartości 2500 zł. |. 
Sprawców kradzieży nie schwytano. W% 


resztowany wyspecjalizował się w kra- 
,„dzieżach żarówek ze schodów rozmaj 
;,tych domów. Stwierdzono, że w ostat- 
nich czasach skradł on wszystkie żarów 
ki z kilkunastu nieruchomości przy ulicy 
| Brzezjńskiej, 

Złodzieiaszek przy sposobności kradł, 
i nne przedmioty z mieszkań rozmajtych 

osób. 
` Wczoraj stanął on przed sądem. 

Na sprawie sądowej twierdził, że nie 
mógł znaleźć żadnego zajęcia i z tego po 
wodu począł kraść, 

Sąd skazał go na rok więzienia, 


Żromech samofbóiczw | 4 


(d) Na ulicy Wólczańskiej w celu sa- | 
mobójczym naniła się jakiejś trucizny BE 
37-letnia Stanisława Maniecka, bezdom- 6 
na i bezrobotna, Pogotowie. po udziele- 
niu pierwszej pomocy, w groźnym stanie 
przewiozło desreratke dn szpitala, Przy- 
czvna rozmeczliwego kroku — brak środ | 
ków do życia. 


odd 


my. 
Dalsze dochodzenie wykazało, że a-|] 


= pac" "P 
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URODZENI znakiem NIEDŹWLADKA w 
dniu 5 ygd; a, z poddają. eny nië- 
ustępliwy, cechuje ich ambicja ena s 
dey d ANN tów, mają wrodzone zdólności kue 
pieckie, dzięki czemu mogą liczyć na po 
nie w prowadzeniu własnych interesów Pragnie 
mia ich urzeczywistnią się. zajmą w pomoz 
wysokie stanowisko w organizacji lub na polu 
apolecznym i będą się cieszyć uznaniem; Są 
bardzo przywiązani do rodziny i przyjaciój, mā- 
ją szczęście do otoczenia, lecz 
bicję nieumiejętnie z takowego 3 

zazdrości będą meć wielu nieprzyjaciół 
lecz nieszkodliwych powinni się takowymi nie 
przejmować 
teligencji umiejętnie 
dziedzime pracy, 


Urodzeni pod wpływem NIEDŹWIADKA —' 


powinni wystrzegać się nadmiaru picia płynów, 


gdyż skłonni są do przeziębień i nerwicy serca, 


Dia OKA Se pEb szczęśliwy 
miesiąc maj, daty dn. i 
óżowy, jako amulet - talizman BRYLANT lub 


r 
TOPAZ przynosi szczęście, liczby kteryjna | 
3 


ędności „ ku e rz m r ` 
ema p POZDAWIŁA sie Życia w noc poślubną 
iTragedja ubogiej dziewczyny, która poświeciła się dia rodziców 
i wyrzekta się ukochanego mężczyzny 


— Nie mogę zapomnieć o Janku — 
mówiła, — Poco ci taka żona, która cią* 
gle myśli o innym. Jeżeli ze mną zer- 
wiesz, to mój ojciec będzie zadowolony, 
że wyjdę zamąż za Janka i wszystk 
będzie w porządku. : 

— Nie — odparł jej stanowczo Gru- 
chała, — Już ja się o to postaram, byś 
zapomniała o tym durnym. parobku, 

Rozmawiali ze sobą dość długo. We- 
ronika wreszcie zrozumiała, że Grucha- 
ła w żaden sposób nie zrezygnuje ze 
swych zamiarów. 

Postanowiia więc pogodzić się z lo- 
sem. „iż 

Huzacki pozostawił jej zresztą wolną 
drogę. „Twierdził on, że w dalszym cią* 
gu kocha ją bardzo gorąco, ale 
pragnie się poświęcić dla rodziców, to 
nie stanie jej na przeszkodzie, 

Wkrótce odbyły sięzaręczyny, a na- 
stępnie i huczna uroczystość weselną, 
na którą przybyło kilkadziesiąt osób. 

Huzackiego nie zaproszono, Zjawłł 
się on jednak również, lecz zachowywał 
sie bardzo taktownie i przez całą noc nie 
odzywał się do Weroniki, 

W pewnej chwili jednak panna mto- 
da sama zbliżyła się do niego i rzekła 
cichym głosem: 

— Sluchaj, ła tego nie przeżyję! a, 

Huzack! nie zdążył jej nawet odpo- 
wiedzieć. W tym momencłe rayrala kā- 
pela i Weronika musiała zatańczyć £ 
Gruchałą. te; 

Gdy goście wese!ni poczęli się już 
rozchodzić, rozległ się nagle przeraźli- 
wy krzyk. i 

Okazało się że panna młoda zamknę 
ła się w kuchni £ tam w celu samobój* 
czym napila ię wiekszej dozy jodyny. 

Gdy o tem dowiedział się Huzacki, 
który w tym czasie jeszcze był 'w. za- 
grodzie, rzucił się z nożem na Gruchałę, 
zadajac mu kilka ciosów w pierś i szyję, 

Obezwładniono go. 

Weronika zmarła w szpitaln, Grucha 
ła, po kilkutygodniowej kuracji powrócił 
do zdrowia, 

Huzacki został aresztowany. 

Stanął on przed sądem, który, biorąc 
pod uwagę okoliczności łagodzace, ska- 
zał go na cztery miesiace więzienia. “ 


Czterolampowy prądowy odbiornik 
piąta prostownicza 


REX DOMO 
Z!. 590. 


wraz z lampami do nabycia: 
Paweł Gorinson 


RADJO I FOTOGRAFJA 
Piotrkowska 58, tel. 216-49. 


t 
FY 


Lekarz-dentysta 
wznowiła przyjęcia R 
w LECZNICY przy ul. Piotrkowskiej 


N 291, codziennie od 4 do 7-€ej po poł, 


rzez awoją AM 
orzystają. Z pe 


Dzięki orjentacji i wrodzonej in- 
lnie będą sobie radzić w każdej 


olor blado 2 


jeżell 


F. MOFOWICI-(00CIOWSKA. 
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Na żądanie publiczności! Tylko dziś 


Ryjek PŁ dźwięko sy || A = FT A N G 66 


we sezonu, reży: 


Dźwiękcwe Kino 


Ceny miejsc popularne, — Karty premjowe ważne bez ograniczeń, 


x pou 


Pocz. o godz. 4-ej, w Sob, i niedz. od 12—3. Ceny: 75 gr, Zł. I — i 1.25. 


Wielki dramat miłosny z czasów To” 


syjsko - japońskiej wojny, ilustrujący miłość ko 
chanków odmiennych ras. — W roli tytulowej chińska gwiazda filmowa 


ANNA MAY WONG ki 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy 1 aktualności krajowe. — Początek seansów o godz. 4-ej-po poł., w sob. 1 niedz. o godz. 12 w poł. 


5-ty tydzień nienotowanego powodzenia 


TW j„IO.sciu Z PAWIAKA” 


m Ceny na wszystkie miejsca I seanse zł. 31 1.50 €m 


CHARLIE 


Najpotężniejszy twór 
CHAPLINA 


WY" 


Nande! wymienny powraca, 


musi uprawiać... ogród Za żonę płaci się od 2 do 4... prosiąt. 


FVF ZIĘTDEE LJ Przed kilku dniami między Stanami] wyspach Oceanji. Tubylcy ukarżali się 
Henry Ford, król samochodowy, któ Zjednoczonemi Ameryki Półn. a Brazy|- |często na ból głowy, wobec czego misjo- 
rego idee socjalno - ekonomiczne tak ją zawarta została oddawna nienotowana jnarz rozdawał im pastylki aspiryny. — 
często już wzbudzały podziw, wydał no wymienna tranzakcja handlowa: za part-| Wkrótce aspiryna stała się Środkiem 
we zarządzenie, które wywołał. burzę ję zboża zapłacono partją kawy, Choro- | handlu wymiennego, przyczem sporzą- 
protestów w prasie arierykańskiej. iba pieniądza jako następstwo kryzysu, |dzono tabelę „cen“, poczynając od jed- 
W swej fabryce w Tra - Mountain -zmusza wiele krajów do wprowadzenia 'nej pastylki, a kończąc na większych 
w stanie Michigan, kazał w tych handlu wymiennego. Wśród ludów pier- | pudełkach z aspiryną. W pewnym kraju 
dniach wywiesić następująca Ogłosze- |wotnych ten rodzaj handlu istnieje do-|murzyńskim stosowano, jako miernik 
nie: s tąd jeszcze. Na wyspach Salomona zna-iw handlu wymiennym... baloniki gumo- 
, „Począwszy od prz;szteg) roku win ną jest.taksa wymiany: za żonę płaci się we. ARR 
al wszyscy ojcowie rvdzin, pracujący w |od 2 do 4... prosiąt, zależnie od jej uro-| ` W teń Sposób od czasów najdawniej. 
tej fabryce, mieć własnv ogród takich |qy | innych zalet, są jednak wypadki, |szych odbywa się wymiana towarów. 
rozmiarów, aby każdy mógł swoją fo- | gdy się żonę nabywa za 2 butelki whisky. | Nawet w Polsce, w okresie inflacji, wpro- 
dzinę przynajmniej częściowo: zaopat= |W Chinach herbata doniedawna jeszcze |wadzono listy zastawne zbożowe, opiewa 
rzyć w niezbędne warzywa 1 jarzyny. była pieniądzem obiegowym i doskonale | jące nie na jakąkolwiek walutę a na cent- 
Kto się temu zarządzeniu nie podporząd zastępowała złoto, srebro lub banknoty. |nary zboża, Brak pieniądza obiegowego 
kuje — zostanie z pracy zwolniony." |Takąż rolę odgrywał niegdyś w Indjach spowodował wprowadzenie podatków w 
Mężczyzna, który za leniwy jest, | ryż a w Afryce kość słoniowa, naturze, Maluczko, a po zakupy do skle- 
aby wolny swój czas poświęcić pracy Jako okaz dziwacznej „waluty“ wy*,pów udawać się będziemy z patefjonem, 
w ogrodzie, nie zasługuje na zajęcie W | mięnnej przytoczyćby można fakt, zano- | kanarkiem w klatce lub obrazem, _ 
mojej fabryce. O ile ludzie w tym -kraju (towary przez pewnego misjonarza na 


nauczą się sami sobie wystarczać, bę- 
t «E5 
Hallo? Tu radjo..? 


dzie to kwestją większej wagi, niż za- 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 


Każdy robotnik 
Forda 


bezpieczenie od bezrobocia. Gdyby ten 
plan ogrodowy przyjęty został w na- 
szym całym kraju, nie trza byłoby się 


kłopotać a ubezpieczenie na czas bez- „POLSKIEGO RADJA“. mka dr, J, ikowskiego p. t, „Chory czło- 
robocia... CZWARTEK, nia 5-go listopada, wiek drabina i faka drewnana“, 2) „Zaginione 


11.58—12.10 — Sygnał czasu z Mirt i paiga zła — feljeton proi A Janowskiego Tr. 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie z Warszawy 
programu na dzień bieżący. = APE sy zaa języka francuskiego 
1210—12.35: Muzyka z płyt gramof, firmy | (kurs średńi), Tr, z ? 
A, Klingbeil, Piotrkowska 160. A : Ka głaz — Muzyka z płyt gramofono- 
Niedawno temu próbował on wpły- 12,35—14,00: Koncert szkolny z Filkasmooji wych z W-wy. Z WREJ AE 
ew Oka jęk WRO Parada! raj i |cklieśo oresoao". wrtli -do Wi PORE 
pracowników oszczędności. Najbardziej pujęsław Ginzburg (wioloncz.) Słowo wstępne 17.35—18,50: Koncert popołudniowy z W-wy 
za złe mają mu jednak to, że zorganizo= | wypowie Stefan ją A Tr z Wwy. 1850—1915: Rozmaitości 


wał całą armię detektywów, którzy mie e TAA ot. AS w 
li stwierdzić ile piwa wypijał każdy z Š 


t- i Płyty gramofonowe, 
jego pracowników. Zarzuca się Fordo- gs 3019 40 Kalendarzyk filmowy i reper- 
, że nie uwzęlednia on zamiłowań eatrów _ 
swoich pracowników. RA AE" Sark 
Zarządzeniami swojemi stwarza on z ata 
przeszkody, aby ktoś interesujący sie, 


z AE 
20 00—21 15: Feljeton z Krakowa p t „Z na- 
naprzykład. muzyką. sportem, astrzno- 
mją względnie inną dziedziną wiedzy, 


szych studenckich wspomnień* — wygłosi prof, 
wolne swoje chwile temu poświęcał, lub 


też w tym kierunku się  dokształcał. 
Ford wymaga bezwzględnie. aby każdy, 
kto chce pozostać na stanowisku u nie- 
go, sadził marchew lub rzodkiewkę. 


Ten plan Forda był powodem ogólne 
go zdenerwowania. jest on bowiem do- 
wodem despotycznego wtrącania się w 
prywatne życie swoich pracowników. 


1400—1550: Przerwa, 


zawy 
21.25-—22.10: Słuchowósko A Fredro: „Wiel- 
{ki człowiek do małych interesów“ w radjoloni- 
zacji St Dunin-Karwickiego, Tr. z W-wy 
2230—22 45: Dodatek do Prasowego Dzien- 
nika Ramowego oraz AW meteorologicz- 
ny, sportowy i policyjny, Tr, z W_wy 
22 25—24 00; Messik lekka i taneczna z 


Warszawy. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. Ryga. „Dorina'—operetka Ja- 
na Gilberta. 
19.05. Helsingfors. Koncert symfon, 
19.30. Budapeszt. Tr. z Opery Król. 
19.35. Monachium. , Uprowadzenie z 
Seraju* — opera Mozarta. Tr. z Resi- 
denztheater. . 
20.00. Bukareszt, Komcert symfon. 
20.35. Medjolan, Wieczór opery wło- 
skiej (szczegóły w programie), 


Duzżusryj amies 

N dzisiejszej dyżuruaj następujące apteki: 
Sz, Jentielowiiaa (Stary Rynek 9), L. Steckla 
i Głuchowskiefo (Naru- 


L Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Piotrow- 
skiego (Pomorska 91) 


CHEVALIER. 


w najipieknieiszym filmie sezonu jako 


Wesoly Porucznik: 


wkrótce premiera 
w Grand-kinie. 


Prąd wysokiej frekwencji 
(1—2 milionów) 


Z promieniami radu 
(metoda Zeileisa) 


Dr. med. 3. POLAR 


6-go Sierpnia Nr. 22, 
teie fon 164-21. 


w 1 akcie Nicolo Isouard'a, 


D- 


Swiafla wielkiego miasfa 


— od jutra w „LUNIE”. — 


fala inie 


S hinhietóit. 


Willi Forst 


opowiada o swej pracy i o filmie 
międzynarodowym 


(bf) Wal Forst ukazał się poraz 
pierwszy na scenie berlińskiej w „Ma- 
dame Angot w teatrze „Metrop n 

astępnych I<izch wysitęyował w „Wie 
aa sA ŚR fihnie oa p- 
raż pierwszy w roku 1923, lecz własci- 
wą sławę rzym ósł mu copieru dźwię- 
kowiec. Obecnie Willj Furst zalicze się 
do najpopularniejszych artystów. nie- 
mieckicgo ekranu. 

Dnia 15 października znakomity ten 
aktor przystąpił do pracy nad nowym 
dźwiękowcem, którego tytuł brzmi 
„Książe Arkadjj. 

W rozmowie z pewnym dziennika- 
rzem berlińskim Willi Forst oświadczył, 
źe najnowszy jego obraz nakręcony bę- 
dzie w dwóch wersjach: niemieckiej i 
francuskiej. 

Rozmowa przechodzi następnie na 
temat międzynarodowego filmu. 

— Film międzynarodowy to nonsens 
— oświadcza Willi Forst — Film ajgdy 
nie był międzynarodowy, nawet w okre 
sie „niemoty”. Wystarczy wspomnieć o 
powodzeniu „Nibelungów* zagranicą. 
Analog.czny przykład w epoce dźwię- 
kowców stanowi film „Pod dachami Pa- 
ryża”. Zgadzam się w zupełności z Rene 
Ciajrem. że nakręcenie filmu w różnych 
wersjach yrzeczy artystycznym walo- 
rom obrazu. Dobry film, bez względu na 
toto, czy tc będzie obraz niemiecki, fran 
cuski, czy angielski, wszędzie powinien 
cieszyć sje jednakowem powodzeniem. 
Filmy t. zw. „Stuprocentowo mówione” 
produkowano tylko w pierwszym okre- 
sie powstan,a dźwiękowca. Okres ten, 
dzięki Bogu przeżyliśmy, a filmy obec- 
nie produkowane Są tylko częściowe i 
zachowując swój charakter narodowy, 
wyświetlane są z powodzeniem również 
zagranicą. 


Nowiny 
filmowe i teatralne 


(bf) Burgtheater wiedeński przygoto 
wuje z okazji stulecia śmierci Goethego 
nową inscenizację obu części Fausta, 


++ 
(bf) Charlie Chaplin, który bawił nie 
dawno w Europie, znowu opuścił brzegi 
Ameryki udając się, do Francji. i 


= 7 
(bf) Znany miljoner newjorski Kahn 
złożył godność przewodniczącego rady 


2110. Berlin. „Michał Anioł" — opera | dyrekcyjnej Metropolitan-Opery w New 


Yorku. Następcą Kahna został adwokat 
Paweł Gravath. 


O GE ka AG) Sak, AkEGA-HNO iR CJI 
c" | 
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(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI), 


Powieść kryminalno - sensacyjna 
Napisał specialnie dla „Expreszu” JERZY BAK 


p 


cłonalnie dozorca — Który dozorca nie 


W wspaniałym pałicu katowickiego mać. | zna swoich lokatorów?» 


nata, Fryderyka Blatta zebrało się gro 


ści z okazji piątej rocznicy ślubu gospo- 
a: Wsród zebranych panuje jednak 
dziwny niepokój, 


Solenizant oznajmia go- 
ściam, że zanim zasiądą do stołu chciałby 
im pokazać prezent, jaki pani Blutt otrzy- 
mała od niego w postaci sukni, wysaqzanej 
brylantami, której wartość wynosi blisko 
10.000 dolarów. 


sukni przestąpiła Próg rzęsiście oświetlonej 

sali gdy nagle rozległ się trzask, jakgdyby 

pnl elektryczny korek światło zgasło i w 
ej samej chwili z ezlerech kątów buchnęły 
sne snopy elektrycznych latarek, oświet- 
jąc pam żonych gości Zanim ktoś 

zorjentow ę w sytuacji, padt- kategoryczny 

Parani „Ręce do góryl*. Wszyscy pod 
iang!" 

Jeden z bandytów pod groźbą rewolwe- 
ru ácadna? drogocenną suknię z ramion 
pięknej kobiety, 

Tego dnia Blatt wrócił do domu mocno 
zdenerwowany. Żona jego odrazu 
miała, że powodem zdenerwowania by] Ka 
mieniecki, Blatt opowiada jej w wielkiej ta 
[emne że Kamieniecki pracuje nad ja- 

imś wynalazkiem., który spowoduje prze- 


— No, to świetnie... Zarański mlesz- 
ka w tym domu?.. 

— Zarański?.. Mieszka... Prawa ofi- 
cyna, drugie piętro, drzwi na lewo... 

— Dobrze... A więc zna go pan?.. 

— Znam... Z córką mieszka... | 

— Co pan może o nim powiedzieć?.. 


ledwie jednak dama w  brylantowej| Co to za człowiek?.. 


— Ano człowiek jak inni ludzie... 

— Uczciwy?.. 

— Nie wiem o tem, aby coś ukradł, 
lub kogo zabił... 

— O tem się nie mówi... Ale czy po 
rządny lokator?.. 

— Porządny... Awantur żadnych nie 
robi, spokajny człowiek... 

— Czem się zajmuje?.. 

— Tego nie wiem... Zdaje się, że w 


o jakiemś biurze pracuje, czy CoŚ... 


— A jak w książce meldunkowej za- 
pisany ?... 3 A 
Dozorca wyciągnął z szafy książkę 


wrót w dziediznie chemicznej. Na ten ce!'| meldunkową. Wertował stronice, aż 


zużył on cały swój majątek. Za kilka dni 
ma się przekonać ostatecznie. czy wynale- 
ziony przezeń wzór chemiczny jest dobry. 
Jeżeli tak — w takim razie Blatt jest zgu- 
biony, a jego wróg będzie triumfował. O 
zniszczeniu tych papierów mie moży być 
mowy, gdyż Kamieniecki strzeże swej ta- 
mnicy jak oka w głowie. Cały jego ga- 
inet jest podobno opancerzony, t nie 
ma doń dostępu, nawet jego Żona, 


“i. w, osobie Kazimierzą i 

| rzeczonego Jadzi Krzysikówny, stenoty= 
pistki w fabryce chemikalji Blatta 1 Kamie- 
nieckiego. 

Pewnej nocy Kamieniecki I jego żona zo- 
stają zamordowani, Bezcenne dokumenty, 
dotyczące wynalazku, zginęły. Policja are- 
sztowała Flaszkowskiego jako podejrzane- 
go o udział w morderstwie. 

Jadzia nawiązuje znajomość z dr Schei. 
demannem, przyjacielem Blatta, Ponieważ 
podejrzewa Ania EN o udział w zbro- 
dni postanawia go śledzić i wvjażdża z nim 
do Warszawy gdzie zamieszkują w hotelu 

P rewizji w pokoju Scheidemanna 
e. zmajduje w jego teczce list następu- 

cej treści: B-go listopada o 7.ej wieczo 
rem w Wilnie na dworcu Pan w węg x 
troje jesionce i z laską w ręku 0 


ejść I pow'edz 
towice'* Odpowiedź będzie brzmiała; 
porzadku”, Przysłać kogokolwiek, fo 
wszystko, 

Jadzia udaje się do Wilna I wpada w rẹ- 


ge litewskich zbirów którzy posądzają Kry- 
mkównę © uprawianie szpiegostwa 

Po umieczce ze szpitala więziennego Ja- 
Lp: nawiązuje znajomość z detektywem 


mienieckiego. 

Detektyw wraz z Flaszkowskim udaje 
się do Łodzi i tam podczas pościgu Klim- 
czak został zabity. 


wreszcie znalazł. 
Detektyw sprawdził jezo personalia" 
— Anatol Tarda = Zzrański, ur. w r. 
1897 w Kaliszu, biuralista... 
— Gizela Tarda - Zarańska, ur. w 
r. 1916 w Katowicach, przy ojcu... 
Detektyw zamyślił się na chwilę po 
przeczytaniu tych informacyj poczem 


Kamieniecki ma Jeszcze jednego wrogą i ił si : 
Plaszkawskiego: Dht ponownie zwrócił się do dozorcy 


Š A teraz- uważajcie. dobrze... Za- 
dam wam niezmiernie ważne pytanie.. 
Czy Zarański spał ubiegłej nocy w 
swem mieszkaniu?... 

— Spał... — odparł stanowczym gło 
sein dozorca — A gdziężby miał spać?.. 

— Skąd wiecie, że nie wychodził na 
noc z domu?.. 


— Skad?.. Bo mu sam przecież bra- 


mę otwiera ten... 
— O której?.. 
— Była pewnie dwunasta w nocy.. 


Wrócił z miasta... 


— Pamiętacie napewno?.. 
— Napewno!.. Przecież patrzę komu 


jeć dwa słowa: „Henryk-Ka_ | bramę otwieram... 


— I potem już nie wychodził?.- 

— Nie... Już mu bramy więcej 
otwierałem... 

— A zrana widzieliście go?.. ; 

— Owszem, widziałem... Była może 


nie 


ósma rano, gdy widziałem, jak przecho 
j dził przez bramę. ( 
Flaszkowski odzyskuje wolność 1 zabie-| „dzień dobry”, a on zdjął kape:usz i od 
ra się również do Ścigania mordercy Ka- powiedział na moje przywitan'e... 
miętam jeszcze, że nie wychodzi sam... 


Powiedziaiem mu 
Pa- 


— A z kim?.. 
— Z jakimś panem.. Bramę mu ot- 


Flaszkowski po tych wypadkach wyież-| wierałem w nocy... 


dża do Krakowa, detektyw zaś do Katowic, 
gdzie nawiązuje kontakt z Blattem, 

Pewnego dnia Flaszkowski wraca z Kra- 
kowa i opowiada, że słyszał przez telefon 
głos zabitego Klimczaka. 


Przeprowadzone dochodzenie ustalilo, że 


— Otwieraliście mu bramę?.. Jak to 


było?.. Opowiedzcie! ? 


— Bylo to tak... Późno w nocy... 
— O której godzinie?. | ; 
— Tego dokładnie powiedzieć nie 


tajemniczy „duch“ Klimczaka dzwonił z te-| mogę... Ale musiało już być nad ranem. 
lefonu, mieszczącego się w mieszkaniu Sko-| Może czwarta, albo piata... 


wronka ogrodnika cmentarnego. 
Komisarz Matysiak, detektyw 1 Flasz- 
kowski wybierają się w nocy na cmentarz. 


— Jeszcze noc była?.. 
— O, tak... Było jeszcze porządnie 


W od]udnym domku na cmentarzu zna- | CIEMNO... 


leźli zwłoki Skowronka. 


Detektyw i Flaszkowski po str ch 
przeżyciach owej mocy udali się spra 
czynek. 


Komisarz Matysiak otrzymuje ist 


— No. więc co było?.. 
— Ktoś zadzwonił przy bramie... Mu 


(a SPO” | sia} już chyba dawno dzwonić, ale nad 


ranem to człowiek najlepiej śpi 1 me 


Zarańskiego, który podejmuję się | nie słyszy... Zbudziłem się nagle, bo mo 


wyjaśnić zagadkę na cmentarzu, 

Det w ma podstawie odcisku palców 
dochadii wniosku, że Zarański zamordo- 
rę Poznaje Pora 

y upewnić się, ektyw przeprowadza 
iad z dozorcą 


że z jakie trzy minuty dzwarek trwał 
bez przerwy... Prędko wybiegam z klu 
czem, otwieram a tu stoi jakiś 2 
Wsuwa mi do ręki złotówkę i pędzi na 
podwórze... Pierwszy 
więc zatrzymuję i pytam: „Pan doko- 


drab... 


raz go widzę, 


Dozorca zdjął czapkę. poprawił za- go?*. A on, zatrzymując się nawet, od 
tłuszczoną kurtkę i przyglądał się u- powiedział „Do pana Zarańskiego”... 


ważnie z widocznem 


rzyszowi. 


— Zna pan swych lokatorów? — 


zapytał na wstępie detektyw. 
— Muszę znać... — odparł senten- 


cznej zaciekawieniem | 
przodownikótwi policji oraz jego towa-, 


— Do pana Zarańskiego?.. Fak po- 
wiedział ?.. 

— Tak... Tak powiedział... Jak ml 
wymienia nazwisko lokatora, to nie 
mam prawa go zatrzymać... Ale jesz- 
czę mu nie dowierzałem i poszedłem 


1i c KiW , KA SE 


za nim... Przekonałem się jednak, że'ną dezorientację. Więc znowu Zarafi- 
mówił prawdę... Wszedł do klatki scho- ski z zajściami na cmentarzu nie ma 
dowej z prawej strony i zatrzy nał się nie wspólnego?.. Bo gdywy by! na cnien 
na drugiem piętrze... Słyszałem jak mu 'tarzu, nie mógłby być o tej parze w. 
otworzono drzwi, a potem w tym poko domu!... A dozorca otwierał mu bramę 
zapaliło się światło... Więcej już o tem |n dwunastej, o tej porze Zarański wró- 
ju w rogu, co to tu widać tego okna, |cił z miasta i więcej już me wycho- 
zapaliło się światło... Więcej już o tem czit... Dopiero o ósinej, ale wtedy było 
nie myślałem, bo człowiek był zaspa- |iuż po wszystkiem!.. 
ny, a i potrzeby żadnej nie było, żeby Więc co, u licha! — rozm:ślał Czyń 
jeszcze zaglądać, albo sprawdzać.. Mo ;ski, wracając do urzędu śiedczeg) — 
że krewny — myślałem — albo znajo- | Ślady na słuchawce telefonicznej wska- 
my... ; zują, że Zarański był w mieszkaniu 
— A zrana widział go pan znowu?.. | Skowronka, a przynajmniej korzystał z 
— Widziałem... Wychodził właśnie | jego telefonu, a tymczasem okazuje się, 
razem z panem Zarańskim... że Zarański wcale z domu nie wycłio- 
— Przyjrzał mu się pan uważniej?.. | dził przez całą noc... Nie mógł przecież 
— Nie bardzo, proszę pana, nie bar być jednocześnie w domu i na cmenta- 
dzo... Bo to było tak, że wracałem z jrzu?!.. 
podwórza, bo listonosz czekał w bramie Detektyw jeszcze raz próbował so- 
chciał sprawdzić gdzie mieszka ten no bię wszystko uświadomić. Jedynym no 
wy lokator z trzeciego piętra, a tu wi- wym punktem zaczepienia w tej całej 
dzę, że pan Zarański z tym drugim pa- | gmatwaninie mogła być tylko wizyta 
nem wychodzi na ulicę... Wcale mu się tajemniczego osobnika nad ranem... 
nie przyglądałem, tylko powiedziałem Któż to mógł być?... Kto odwiedził Za 
„dzień dobry* i więcej nic... rańskiego owej krytycznej nocy?... Do 
Detektyw spojrzał na przodownika. 'zorca zeznał, że po przybyciu gościa w 
Odbyli po cichu krótką naradę. posta- jednym z pokojów zapalono światło... 
nawiając zakończyć na tem przesłucha- | Jak długo światło się paliło tego dozor 
nie dozorcy. Odchodząc, zapowiedzieli ca nie wie... Więc pewnie rozmawiali 
mu tylko: o czemś, a może... A może „tamten“ o- 
— Broń Boże, nikomu ani słowa.. | powiadał jak sprytnie udało mu się na 
Ani_mru—mru.... 1 brać policję i detektywa?.. Detektyw. 
Dozorca uśmiechnął się. i odparł:. zdawał sobie sprawę, że wykrycie te- 
-— To się wi, proszę pana.. Wiado- | go tajemniczego osobnika wyjaśniłoby 
mo, że jak policja pyta, to dyskrecja | zarazem zagadkę na cmentarzu, ale 
musi być zapewniona. gdzie go szukać?.. 
| Wiadomości, zebrane przez Czyńskie Narazie nie pozostawało nic innego 
go nie rozświetliły byaajmuiej tajemni- jak czekać na zapowiedziany seans o 
cy „ducha“ i cmentarza, lecz odwrot- |godzinie dziewiątej wieczorem. 
nie, bardziej jeszcze wpłynęły na ogól- 


Rozdział trzydziesty czwarty 


Jliespodziemany krzyk. 


Matysiak i Czyński przybyli do mie|  — Proszę bardzo... — zgodził się 
szkania jasnowidza o godzinie ósmej |Zarański — Może pan pozwoli.. 
| Godzinę. do rozpoczęcia seansu chcieli Komisarz podniósł się również. Za- 
poświęcić na dokładne poznanie planu |rański począł ich oprowadzać po poko- 
mieszkania i związanych z niem tajem- |jach. W sypialni na kanapie zastali 15- 
letnią córeczkę jasnowidza, Gizie. O 
nią głównie chodziło detektywowi. 
Chciał się z nią rozmówić. Matysiak w 
mig pojął intencje swego kolegi I posta 
rał się, aby mu ułatwić zadanie. 

W pewnei chwili, gdy wszyscy trzej 
stali w sypialni, komisarz zajrzał do ja 
dalni i zapytał: 

— A dokąd prowadzi ta ulica, przy 
której pan mieszka?.. 

— Jest to ślepa uliczka... Kończy się 
zabudowaniami.. — odparł _Zarański, 
wchodząc za komisarzem do jadalni — 
Ale na prawo ma pan wyjście... Zauwa 
żył pan tam maleńki zaułek? 

Komisarz starał się przeciągnąć roz 
mowę, by umożliwić detektywowi sko- 
munikowanie się z córeczką jasnowidza 

Czyński natychmiast przystąpił do 
indagacyj. 

— Czy mogłaby mi pani powtórzyć 
co się pani śniło ubiegłej nocy? 

Mimo młodego wieku panna Zarań- 
ska wyglądała tak poważnie, że mu- 
siał tytułować ją „panią“. Gizia odło- 
żyła książkę, którą właśnie czytała f 
spojrzała na nieznajomego, 

— Co mi się śniło ubiegłej nocy?.. 


Zarański zajmował skromne, trzypo 
kojowe mieszkanie z oficyny na dru- 
giem piętrze. Z sieni wchodziło się do 
długiego kurytarza, mającego troje 
drzwi. Wszystkie były z lewej strony. 
Pierwsze prowadziły do kuchni, drugie 
do gabinetu, trzecie do dalszych dwuch 
pokoi: jadalni i sypialni. Właściciel mie 
szkania wprowadził gości do gabinetu, 
w którem stało burko, stolik, kilka 
krzeseł i kanapa. 

— Proszę, proszę... — rzekł, wpro- 
wadzając przedstawicieli policji —Niech 
panowie zajmą miejsca... Przypuszczam 
że jeszcze ktoś przyjdzie?.. 

— QOczywiście.... — odparł Matysiak 
O dziewiątej... Mamy jeszcze godzinkę 
CZASU... 

Zarański był uprzedzająco grzecz- 
ny i uprzejmy. Służąca wniosła na ta- 
cy owoce, ciastka i herbatę. 

— Niepotrzebnie się pan fatyguje..— 
zwrócił mu uwagę detektyw — Nie 
| przyszliśmy przecież z wizytą... 

— Ależ to drobnostka... Panowie 
pewnie są zziębnięci.. Tak zimno na 
ulicy... 


— Tak.. wcześnie zabrała się do|__ > pie 
inas zima w tym roku... — potwierdził E i MARZEC CAO Nie 
komisarz. ą = A y 

Po wypiciu herbaty detektyw pod- NEA nie może pani. sdbie „przy 


niósł się z krzesła, podziękował i roz- 
glądając się po pokoju, zapytał niby obo 
jętnym głosem: 

| — Ładne ma pan mieszkanko... Bar- 
dzo ładne... Szukam właśnie teraz trzy- 
pokojowego mieszkania... Czy można 
je bliżej obejrzeć?.. 


— Zdaje sie, że spałam jak zabita i 
nic mi się nie śniło... 

— Czy pani zawsze tak twardo śpi? 

— Prawie zawsze... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Sport robotniczy w cyfrach 
Międzynarodowy Związek Robotniczy liczy 1.757.000 
czynnych członków | | 


Ostatnio ukazał się rocznik, Sy 
rzez Międzynarodowy Związek Sportu 
Rabotnicześo. W. roczniku znajdujemy 
szereg niezmiernie ciekawych danych o 
rozwoju sporlu robolniczego na kuli 
ziemskiej, 

Do związku, jak się okazuje, przystą 
piło dotychczas 25 państw, z lego 22 
europejskich, Stany Zjednoczone E.. 
Argentyna i Palestyna. Ogółem związek 
liczy obec 1.757.000 czynnych człon- 
ków, z lego 1.415.000 mężczyzn i 342.000 
kobiet. Pod względem ilościowym prym 
dzierżą Niemcy, którzy posiadają 
15.700 klubów i aż 1.170.000 członków. 

Charakterystyczne, że piłka nożna 
znajduje się w Niemczech aż na trze- 
ciem miejscu. Robotniczy Związek Pił- 
karski liczy bowiem „zaledwie” 100.000 
czlonków, podczas gdy kolarski 120.000, 
a gimnastyczny 300.000. ` 

Drugie miejsce w tabeli zajmuje 
Austrja. Właściwie sport robotniczy 
jesl najbardziej rozwinięty wlaśnie w 
Austrji, która na 6.00.000 ludności posia 
da aż 272.000 sportówców w związkach 
robotniczych. 

- Związek austriacki jest jedynym ro- 
botniczym związkiem na świecie, który 
uprawia również lotnictwo, i 

Nastęnna zkolei jest Czechosłowacja 


z dwoma związkami i 175.000 członków,| 


I nlandja liczy 37.000 członków, Szwaj- 
carja 23.000, a Francja 19.503 członków, 
przyczem w całej Francji znajduje się 
4000 członków, a w Alzacji 15.503. 

Polska zajmuje 7-me miejsce z cztere 
ma związkami i około 15.000 członków 
zsłegorZwiązek Robotniczych Sto y- 
szeń Sportowych — 7.000 członków, ży 
dowska Jutrznia — 3.507, niemiecki Ar- 
beiter Turn und Sportbund — 2.790, a 
o gad organizacja około 2.000 człon 

ów. 

Najbardziej rozwinięt jest sport 
robolniczy w środkowej Europie, a naj- 
słabiej w południowej i krajach anglo- 
saskich. " 


Co do sportów uprawianych przez ro! 


botników, na pierwszym miejscu znaj- 
dują się gimnastyka i piłka nożna, dal- 
sze miejsca zajmują lekkoatlelyka, 


ty wodne, ciężkoalletyka, gry sporto- 
we, sporty zimowe, turystyka, kolar- 
' siwọ, tenis, przysposobienie wojskowe, 
harcerstwo, hokej, boks, strzelectwo, lot 
niciwo il.d. 

Poszczególne związki robotnicze wy 
' dają ogółem 48 własnych pism sporto- 
wych o łącznym nakładzie 976.000 eg- 
zemplarzy, z lego Niemcy mają 16 pism, 


405000 egzemplarzy, a Austrja 12 pism 
i 347.000 GS adi | 

Poziom sportu robotniczego jest Bar 
dzo wysoki, o ile chodzi o le ką atlety: 


nę. 
W innych dziedzinach brak cyfr po- 
tównawczych, gdyż związki robotnicze 
przeważnie nie należą do ogólno-pań- 

stwowych związków sportowych. 
ELES 


Program sezonu łyżwiarskiego 


DHistrzostwa olshi 


Sezon łyżwiarski rozpocznie się W ró- 
ku bieżącym zaraz po Bożem Narodze* 
niu, a mianowicie w dniu 27 grudnia od- 
będą się w Wilnie zawody w jeździe pa- 
rami, jako powtórzenie 
na wiosnę mistrzostw Polski, 


odóędą się b lutym 
dą się 2—3 
stycznia w Krynicy i Rabce. 

Program Pol. 


stycznia, a następnie 5—6 


Zw. Łyżw. obejmuje; 
ogólnopolskie zawody młodzieży przy- drużyny FAC. 

unieważnionych |czem jazda figurowa odbędzie się Kra-| Przed spotkaniem Prasa— 

kowie, a jazda szybka we Lwowie 31-go 

Następnie odbędzie się caly zereg po- stycznia ll. mistrzostwa Polski w jeź- 

ikazów tyżwiarskich na Kresach, a mia- dzie figurowej odbędą się w Zakopanem 


Ciekawa syfuacja 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
Austrji 


Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 
I-ej Ligi austriackiej weszły w fazę nie- 
zwykłego zainteresowania, szczególnie 
po ostatniej niedzieli, która obfitowała 
‘w szereg nieoczekiwanych wyników, 
Prowadząca w tabeli Vienna pokonana 
została po raz pierwszy w obecnych roz- 
grywkach mistrzowskich. Udało się to 
Wackerowi, który wykazuje obecnie 
wspaniałą formę. 

Jedynym niepokonanym dotąd zespo- 
łem w mistrzostwie Austrji jest WAG. 
Niezwykle ciekawie przedstawia się rów= 
nież sytuacja w dolnej części tabeli, Ha- 
koahowi który dotąd: zajmował ostatnie 
miejsce wdało się wreszcie uzyskać pier- 
wsze, zwycięstwo I to w dodatku nad 
s najgroźniejszym konkurentem 
drużyną Slovaun, | 

Dzięki temu zwycięstwu Hakoah za- 
jal prezdostatnie miejsce w tabell i ma 
poważne szanse wyprzedzenia również 


Sędziowie. 
Niedzielne spotkan'e piłkarskie Prasa- 


| nowicie 27 grudnia w Wilnie, 23 grudnia | 13—14 lutego, a w jeździe szybkiej 6—7, Kolegjum Sędziów, z którego całkowity 


iw Grodnie a 29 grudnia w Brześciu. 
Pierwsze pokazy w Zakopanem odbę 


lutego w Warszawie, 


Dlaczego Chiny nie biorą udziału 


mw mieftszych międzym 


arodowych imprezach 


sportowych 


Zagraniczna prasa sportowa zastana- 


To jest powodem, że Chiny nie wka- 


wia się często nad kwestią dlaczego Chi- | zują. się na szerszej arenie sportowej i 
ny nie brały dotąd udzialu w żadnej do tej pory nie miały okazji porównania 
wielkiej międzynarodowej imprezie spor- | wartości swych wyczynów sportowych 
towej-ani" tenie nczestticzyły-dotąd rat z wyczynami innych krajówie4 >+» 


„Igrzyskach Olimpijskich. 
| Przecież państwo to liczy przeszło 


400 miljonów mieszkańców i posiada do- 
skonałych sportowców, a przedewszyst” 
kiem lekkoatletów, a mimo to rzadko 
słyszy się o ich udziale w poważniej- 
szych imprezach. 
| Jeden z dziennikarzy niemieckich, 
znający doskonale stosunki życia sporto- 
wego Chin w ten sposób tłumaczy: chiń- 
czyków: 

„Chiny, posiadające wielką armię do- 


iSkonałych sportowców, nie potrafiły do 
SPOT tej pory ująć należycie w ramy organi- 


zacyine życie sportowe swego kraju, 
W Chinach istnieje zaledwie jeden 


Uroczystość rozdania związek państwowy, który nie jest w 


nagród 
w Tow. Cykl. Rekord 
Towarzystwo Cyklistów Re<or4 4>- 


stanie podołać swemu zadaniu szczegól- 
nie jeśli chodzi o nawiązanie kontaktu 
z zagranicą. 

W dodatku trzeba uwzględnić, że ten 


Jedyną imprezą, w której Chlny bio- 
rą wdział jest t. zw. Olimpjada Wschod* 
nia, która odbywa się co trzy lata. Biorą 
Li niej udział obok Chin Japonia i Fili- 
piny. 


Inne narody wschodnie mają również 
prawo uczestniczenia w tych Igrzyskach, 


stały, Organizatorem tej „Olimpjady* 
jest związek, który nosi nazwę: „Far 
Castern Athletic Association", 


Wyniki, uzyskane ra tych Igrzyskach, 
zbliżone są naogół do wyników uzyska- 
nych na Igrzyskach Olimpijskich. Przo- 
dnje w tych małych olimpiadach Ja- 
ponja, drugie miejsce zajmują Chiny, 
które nie mogą w tym stopniu I z taką 
błyskawiczną szybkością rozwinąć się 
sportowo jak Japonia chociażby z tych 


- do tei pory z prawa tego nie korzy- 
Ea że zbyt wielka nędza panuje 
l 


nosi, że uroczystość rozdania nazród u. |biedny kraj nie posiada odpowiednich ,w tym narodzie, który w pierwszym rzę- 


częstnikom tegorocznych 
klubowych połączona z wieczoruicy ta- 
neczną odbędzie się w dniu 7 listopada 
w lokalu własnym przy ul. Andrzeja 17. 


Pierwsze finałowe spotkanie 
o puhar. 


W nadchodzącą n'edzielę rozegrany . S, 


zostanie w Zurychu pierwszy finałowy 
mecz o puchar środkowo-europejski mię 
dżydzy Vienną a Australją. 

- Spotkanie to wywołało w sferach 
sportowych Europy kolosalne zaitereso- 
wanie, 


Mistrzostwa pinq-pongowe 
Polski. 
Jak się dowiadujemy w r. b. roze- 


.nazęwnątrze 


mistrzostw jfunduszów na reprezentowanie sportu je walczyć musi o chleb*. 


(Dwudniowy kurs Makkabi 


dla działaczek sportowych 


Jak już donosiliśmy sekcja pań Ż. K. 
Makkabi organizuje 2-dniowy kurs 


"dla działaczek sportowych okręgu łódz- 


kiego. eClem powyższego kursu jest za 
poznanie słuchaczek z techniką pracy 
organizacyjnej I administracyjnej w klu 
bie, a temsamem wyszkolenie kadr pra 
cowniczek na polu wychowania fizycz 
nego kob'et. Kurs powyższy zostaje zor 
ganizowany przy pomocy 
Żydowskich Kobiecych Stow. Sport. I 
odbędzie się pod kierunkiem p. Miry Ja 


| +1 (* t 
grane zostaną poraz p erwszy mistrzo- | kubowiczow ej z Warszawy. 


stwa ping-pongowe Polski, w których 
wezmą udział mistrzowie poszczegól- 


nych okręgów sportowych. Mistrzostwa: 


przeprowadzi Wydz. Gier i Dyscypliny 


Polskiego Zw. Tenisu Stołowego. | 


Sukces hokeistów 


berlińskich w Paryżu 


Kurs odbędzie się w sobotę dnia 7 
listopada od godz. 15—18 i w niedzielę 
8 od 9—12-cl. 

Uczestniczki kursu będą mogły być 
obecne na odczycie, który zostanie wy 
głoszony przez p. Mirė Jakubowiczową 
dnia 7 bm. o godz. 20.30 w lokalu Mak- 
kabi przy ul. Gdańskiej 40 p. n- „Kobie- 
ta w walce o swoje zdrowie”. ; 

Zgłoszenia na kurs wraz z zamówie 


W Paryżu rozegrany został mecz ho nie na obiad i mieszkanie (dla uczestni= 
kojea lodowego pomiędzy Berliner SC 
a HC Chamonix. Wygrali Niemcy w sto 
sunku 3:1 (1:0, 2:0. 0:1). | 


czek zamiejscowych). należy przesyłać 
odwrotną pocztą. w każdym razie nie 
później niż do dnia 6 listopada. 


Zrzeszenia 


Porażka misfrzyni 


świata w szermierce. 


Słynna florecistka niemiecka, Helena 
Mayer, mistrzyni olimpijska I mistrzyni 
świata. doznała w tych dniach porażk 
w Londynie na zawodach międzynarodo 
wych o puliar Huttona. 

W pierwszej rundzie turnieju Heleną 
Mayer zostala zwyciężona przez b. mi 
strzynię Anglji miss Neligan w stosun- 
ku 4:1. Mimo. to rezultat pierwszej puli 
wypadł identycznie dla miss Neligan 1 


Mayer, każda z nich bowiem doznała w 


pierwszej rundzie jednej porażki, przy- 
tem tem Helena Mayer miała lepszy sto 
sunek touchees. Wobec tego do półfina= 
sj PIRANU ADE zostały obie zawod 
niczki, 


„Asy w orszaku 
Ślubnym 


Za kilka dni odbędzie się w Londy- 
nie ślub słynnego tenisisty angielskiego 
Austina. Udział w orszaku  $'ubnym 
przyrzekli tak znakomici tenisiśLi, jak 
Tilden, Borotra, Cochet, Lacoste, Brug- 
uon i inni 


dochód przeznaczony zostal na rzecz 


| 

Wojewódzkiego Komitetu Niesienia Po- 
mocy Bezrobotnym będzie jedyną impre 
zę sportową w Łodzi, gdyż wszystkie 
związki i kluby w zrozumieniu doniosłe 
go celu tych zawodów zaniechały urzą- 
dzenia jakiejkolwiek bądź Imprezy spor 
towej. Jak się dowiadujemy na sędziego 
tych zawodów uproszony został prezes 
ŁOZPN-=u p. Heljodor Konopka. Począ- 
tek meczu, który rozegrany zostanie na 
boisku WKS punktualnie o godz. 14-ej. 


Odwołanie imprezy sportowej 


„Zapowiadane na nadchodzącą nle- 
dzielę spotkania bokserskie o puchar 
ryr. Kannenberga między Gayerem a 
Zjednoczone zostało odwołane, wskutek 
odmwy drużyny Geyer, która nie posła 
da jeszcze należycie skompletowanej 
drużyny bokserskiej. 


Polska—Niemcy. 


Mecz bokserski Polska—N'emcy ro- 
zegrany zostanie w hali wystawowej o 
godz. 9-ej wieczór. Zarząd PZI} prze- 
prowadził cały szereg zmian ażeby wł 
downię rozszerzyć. Polscy bokserzy tre 
nują bardzo pilnie pod okiem trenera 
Sztama. Jak wiadomo Niemcy wysta- 
wiają przeciwko Polsce swoją najsilniej 
szą drużynę. 


Najlepsze rekordy światowe 


Największy dzienn'k sportowy Furo- 
ny L'Auto ogłosił ciekawy konkurs 
wśród swych licznych czytelników na te 
mat jaki jest najlepszy rekord światowy, 
przyczem każdy z biorących udział m'ał 
kk dziesięć kolejnych rekor- 

w. 

Lista, która zdobyła pierwsze miej- 
sce przedstawia się następująco: 1) re- 
kord w biegu godzinnym Paavo Nurmie- 


i|zo (19.210 mtr.), 2) rekord w biegu na 


1 milę ang. Ladoumegue (4:09,2), 3) re- 
kord w kolarskiej jeździe godzinnej 
Egg (42247) mtr.) 4) rekord Jarvinena 
w dziesięcioboju 3217 pkt. 5) rekord Ri- 
goulota w podnoszeniu oburącz cięża- 
rów 182,5 kg. 6) rekord w skoku w dal 
iapończyka Nambu 798 cm., 7) rekord 
w biegu 200 mtr. Lacke 20,6 sek. 8) re- 
kord szybkości powietrznej Stainsforth 
657 klim. na godz. 9) rekord Osborna w 
skoku wzwyż 203 cm., 10) rekord Weis- 
mulerra w pływaniu na 100 mtr. 77 sek. 
W uwagach swych redakcja dzien- 
nika podkreśla, że może postawierie re- 
kordu Ladoumegua na druwiem miejscu 
jest zbyt zaszczytne i spowodowane Je- 
dynie odruchem 
ników. 
Redakcję dziwi brak w tej liście re- 
kordów szybkości na samochodzie w 
biegu godzinnym za motorami. Jedno- 
cześnie za największy wyczyn sporto- 
wy uważa wycieczkę Gerbaulta przez 
ocean na małej lodzi. € 


patrjotycznym czytel- 


"a 
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Krwawe powstanie na Cyprze Przed otwarciem par- 
y lamentu angielskiego 


10 urzędników 
węgierskich 


otrzyma wysokie nagrody za 


wykrycie sprawców zamachów 


kolejowych 
Rudapeszt, 5 listopada. 
(Telegram własny) 

Jak wiadomo, koleje niemieckie wy- 
znaczyły 100.000 marek nagrody, zaś 
koleje węgierskie — 50.000 pónge za 
schwytanie sprawców zamachu na pocią- 
gi kolejowe. Obecnie po uięciu Matouszki 
olbrzymie te sumy mają przypaść w u- 
dziale urzędnikom węgierskiej policji po- 
litycznej, którzy pierwsi wpadli na trop 
zamachowcy. Nagrodzonych będzie oko- 
ło 10 urzędników. i 


R Krwawe walki na Cyprze trwają w dalszym ciągu. Przed kiiku dniami pomjedzy 
anda Al Capone ludnością miasta Nikosia a wojskami angjelskjemi doszło do poważnej utarczki. 


ostatecznie zlikwidowana Ludność podpaliła gmachy rządowe, które doszczętnie spłonęły. Gmach parlamentu w Londynie jest obc- 
Waszyngton, 5 listopada i mA WRZ R Si E | Ce doprowadzany do porządku, przed 

u) Brat słynnego Al Capone stanął | Stolica nowego państwa otwarciem sesji nowej izby gmin. 
wczoraj przed sądem również oskarżony: | AR Z Zana ona ECY 
o machinacje podatkowe, wskutek któ] |_| | | f Królowa piękności 


rych skarb państwa stracił 100.000 do- 
larów, Został on skazany na trzy lata 
więzienia, W ten sposób została osta- 
tecznie zlikwidowana osławiona szajka! 
Al Capone, która teroryzowała od kilku 
lat całą Amerykę. 


Fabryka świec 


spłonęła poa Wenecją — Straty 
wynoszą 10 miljonów lirów 


Mediolan, 5 listopada. 

(t) Wczoraj wybuchł groźny pożar 
w fabryce świec pod Wenecją. Pożar 
przeniósł się bardzo szybko na wszystkie 
prawie zabudowania oraz na dom miesz- 
kalny. Dyrektorowi fabryki udało się 
uratować około miliona lirów, znajdują” 
cych się w kantorze. (iaszenie pożaru 
trwało prawie całą noc. przyczem dwuch 
strażaków uległo poparzeniu. Straty wy- 
noszą 10 miljonów lirów. 


Polityk duński 


zamordowany przez arabów 


Jerozolima, 5 listopada. Bagdad, stolica Iraku, rozbudowuje się coraz bardziej, stając się repreęzentacyj- 

(t) Duński polityk Holmboe został gaan, { ną ai peb kadzi ią sa FEREG yi 

zamordowany przez płata O dA od CZA EEEE A D A S AEE ca | 
sie swej podróży do Akata. Polityk duń- 

ski został obrabowany, a ciało jego było tą? obronie Pomorza polskiego Panna Marja Amparo Obregon y Orra 


zmasakrowane. Policja wysłała specjal- obrana została królową piękności Mo- 
ny oddział na wielbłądach, który podjał > ksyku. 


pościg za mordercami. Mordercy skryli 
senator Borah 


Meksyku 


się w pustyni. ` 


Ostry kurs 
antykomunistyczny w Niemczech 


Berlin, 5 listopada. 

Minister spraw wewnętrznych, Groe- 
ner, w dalszym ciągu urządza obławy na 
komunistów. W Królewcu przeprowadzo- 
no masowe rewizje i aresztowania wśród 
członków organizacji komunistycznej 
„Rotfront“, Aresztowano między innymi 
zabójcę członka organizacji hitlerow- 
skiej, von Tshierse. 


Strejk szoferów 


w Palestynie 


Jerozolima, 5 listopada. 

(t) Z powodu wprowadzenia wysokie- ; 
go podatku od benzyny. wybuchł wczo-| Na catem północnem Pomorzu odbyły się w ubiegłą niedziele masowe wiece, na 
raj strejk żydowskich i arabskich szofe-| których protestowano przeciwko znanym wystąpieniom senatora amerykańskie 
rów. Ruch autobusowy na wszystkich | go Boraha w sprawie Pomorza polskiego. Ilustracja nasza przedstawia przepeł* 
prawie liniach został wstrzymany. Tylko| niony tłumem protestujących „Kościewiaków* rynek w Starogardzie stolicy mianowany został delegatem Stanów 
CAR UR saa Asa Kościewia, | i | Ziediioczoay ch na powszechną konieren 
ków Muftiego nie przystąpili do strejku. cję rozbrojeniową, która odbędz 
Strejk ma trwać aż do obniżenia wymie- pfe[e[e[0[0|0][0]0]|e|[e]6]0]0]€'e/[e[0/0/0//6[6l0[5/6/5/6/61616 I i A Gdodwia ędzje się 
nionego podatku. l i 
ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul Pijarska 4 Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dla całej Małopolski) Ekspozytury krakowskiego oddziału: TARNÓW.ul św Anny Nr, 14 | NOWY SACZ, ul Matei ` 
L. 15; KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul. Mickiewicza 8, tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, ul 3-go Maja nr 28; BĘDZIN. B.uro: 
dzienników J Hlawski. ul Małachowskiego 1: DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników |. Hlawski 3-go Maja or. 4, ZAKOPANE, Krupów ki, dom p, W. Krżeptowskeśo: GDYNIA. ulica 
10-go Lutego dom inż. Pętkowskiego, tel 11-60 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny. Marji mr. 21, tel. 4-48; KALISZ: Złota nr. 14; RADOM: A, Ener. ul Żeromskiego 25 tel 2-15; KIELCE; ulica 


r onldewi . 46, tel 17];  SKARŻYSKO: ul lłżecka nr, 16. tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica G rsk | WŁOCŁAWEK: ul Antenie 
Sienkiewicza nr e 71 TOMASZÓW MAZ, uł, Polna Nr. 11 tel 168, arncarska ar, 3, ntoniego 45 


KREMIE TEGO. a 
Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr, 50 miesięcznie | Ogłoszenia: W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty)i 


a „nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. naimniejsze zł. 1.20. 
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